
Piotrków, dnia 28 (15) Lutego 1904 r. 

roc~~~~~~~:~ ~o~ 60 I 
pólrocznie . . . rb. t kop . 80 
k,,-artalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedyńczego numeru k.8. 
Doplata za odnoszenie-t5 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYLKA: 

rocznie . . . . rb. "4 kop. 80 
pól rocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . . . rb. 1 kop. 20 

OGŁOSZENIA 
Za ogloszeuie l-razowe kop. 10 od 
jednos6paUowego wiel'sza petit.u. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz oglo

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy j nekro· 

I 
logI na l·ej stronie po kop. 20 
Za dolacz. t kartki anneksu rb. 7. 
Za t..ło~taczenie oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

I I 
Wychodzi W każdą N iedzielę, w r az z oddzielnym stałym dodatkiem powieśc iowym. 

Redakcyj a, Administracyja i Drukarnia ,,'rygo dnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

~~f~,~U~~fi~~/i~~~~~~h'l~LJ~U~~fi~r~D~/JC~ 

DOM TEOHNIOZN'O-HANDLOWY 

!uawik piekarski, Skupieński i S-ka 
WARSZA 1V A ul. Foksal ~Q 18. 

1laJlly honor zawiadomić "\VW. PP. że w~'łączną reprezentacyję naszego Domu 
na gub. P i otrkowską i K ielecką powierzyliśmy 

Inżynierowi Franciszkowi Dzierżawskiemu 
Piotrków, ul. Słowiańsl<a (Krakowskie-Przedmieście 18). 

Dział I H .. rlo~Jally. Kompletna bndowa fabryk, domów mieszkalnych , szp itali, szkól etc. 
Dziul II '.I'echlljczny. Urządza i dostarcza: Suszarnie patentowanylll wiatrowym 

sposobem do suszenia: skór, tektury, kleju, krochJualu, detiek, chmielu, sukna itp. 
Centralne ogrzewanie parowe i wodne całych budynków i oddzielnych mieszkań. Wen
tylacyje. Pralnie i kuchnie parowe. Kamery dezynfekcyjne. Kapiele. Łaźnie. Wodociagi 
i Kanalizacyja. Maszyny Parowe. Turbiny. Aparaty do zmiękczania i oczyszczania wody. 

Dział I II ~.I:cchallicz1.ly. KOl1strukcyje żelazne. Schody. Ogrodzenia i t. p. roboty 
żelazlIC architektoniczne, (l-l) 

Od l -go llIlljn r . b. 

pO)tr~~b~~ 2 O)sO)by~ 
___ U1.~źczyzua (lu b kohieta ) - do 

czystego i samodzielnego prowadzenia wszelkich ksiąg 
llandlowych-oraz wystawiania rachunków w polskim 
i ruskim języku; IUQżczyzllu Iułody-do ekspe
dycyi sklepowej, miejscowej i zamiejscowej, przy jedno
czesnem prowadzeniu ksiąg kontrolnych . 

!~~~~'lt~~~~~~.~~~~~~~~~~'l\ ~~~~~~~.l1 
"" 111 ~ Potrzebną jest Kierowniczka Ochron, 111 
~ dziecinnej. - Kandydatki zechcą zgłaszac się z od- ~ 
~ powiedniemi dowodami do Kancelaryi Towarzy. 111 
~ stwa Dobroczynności dla Chrześcijan w Piotr- 111 
~ ]wwie codziennie, z wyjątkiem świąt, pomiędzy ~ 
~ godziną 6 a 7 ,,·ieczorem. (3-2) 111 

~~~~~~~~~~~. ~~~' ~~ ~~. ~~~~~~~~ 

nie może, bo z mocy ustawy sądowej zostaliby 
wykreśleni z listy. Ponieważ wszyscy obywa
tele są aż nadto znani, zatem ominąć żadnego 
nie można. Oprócz tego, każdy mieszkaniec 
gminy pretendujący o stanowisko sędziego, ma 
prawo do chwili wyborów podać zażalenie na 
wszelkie nadużycia w tym względzie. Wybory 
odbywają się jednego dnia we wszystkich gmi
nach, należących do danego sądowego okręgu 
(gmin \I' okręgu bywa od 3-ch do 5-ciu). Każ
da gmina wybiera tylko jednego kandydata; 
ten który ma naj Irięcej głosów zostaje sędzią, 
drugi, który ma mniej -·-jego zastępcą; gdyby 
zaś wszystkie gminy jednogłośnie wybrały jed
nego kandydata, to wybory odbywają się po 
raz drugi, by obrać drugiego kan(lydata: na 
zastępcę sędziego. 

Co się tyczy wyboró IV wój ta, to i tu nadużyć 
ze strony pisarza być nic może, gdyż na listę 
kandydató,,- zamie zczant . ą 1CSZ,lISCy mie. zkail
cy gminy (za wyłączeniem żydów), n ie młodsi 
nad 25 i nie starsi nad GO lat, mający nie 
mniej jak 6 mórg ziemi. Pełnomocnikami, któ
rzy wybierani są co rok, mogą być goslJoda
rze mający jakąkolwiek nieruchomość i listy 
kandydatów się nie pisze. Tu obywateli ziem
skich gminiacy wylJierają niechętnie, a to z te
go powodu, że wybrani przez gminę na Ul'zę
dy gminne administracyjne wolni są od szar
warku i drt.wania podwód pod wojska; że zaś 
z włóki ziemi daje się jedną podwodę, więc 
dla chłopów byłby to wielki ciężar. 

Z pewnością samemu pisarzowi gminoemu 
Od pierwszego wyJn.agany czytelny i wprawny cha· 

rak~er pisma; od drugiego rzutkość i przytomność; od 
obOJga: poprzednia pral;tylla, umiejętność myślenia i c!lan/lred (6-6) wiele zależy na tern, by na stanowisku wójta 

był człowiek rozumny i ludzki. Pisarz bowiem 
z mocy ustawy zależnym jest w zupełności od 
,rójta i musi go we wszystkiem ślepo słuchać. 
Jakiż w i ęc wpływ w gminie może mieć ten 

kombinowania. głęb01<ie P.oc7.ucie obowiązl;u. 

_W_ia_do_lIl_o_ść_b_liz_' sz_a_\_v _R_ed_al_w_yi_<_Ty_g_od_ni_a._. _ (3_. -_3) O g i e r p eł n ej .k rw i an g i e I s k i ej 

1\ on ic~yna c~erw ona 
do wszystldch oddziałów Stowarzyszenia Ro lniczego 
gubernii Piotrkowskiej .i lIŻ nadeszła. (2-1) 

si:ano""v i po rubli 1.0 

w 
Stacyja D. Ż. W.-W. pocztowa i telegraficzna. 

ostatni? 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że są pi

sarze nie warci nawet podania ręki, lecz win
na tern u sama gmina: przecież każdy prawy 
mieszkaniec gminy nie powinien tolerować 

W obronie pot~pionych. w nadużyciach w 
wej(!!) .. . 

kasach gminnej i pożyczko- nadużyć, ale dokładać starań, by szkodliwego 
działacza usunąć. A przecie i pisarza gmin
'nego wybiera gmina. Winna także dnżo inte
ligencyja gminna, która nie umie jakoś złemu 
zaradzić i, zamiast zgan i ć pisarzom każdy zły 
czyn jego i zachęcić do czynów szlachetnych, 
traktuje go bardzo obojętnie-on dla niej pra
wie że nie istnieje. Od pisan::a gminnego in
teligencyja zawsze stroni. Pozbawiony lepsze
go otoczenia i towarzystwa nie ma możności się 

«Gazeta Świąteczna» w;,\~ 3-im pomieściła 
obszerny artykuł IV sprawie wyborów na urzę
dy gminne po wsiach, l<tóry w ślad za nią, 
po'ytór7.yły i inne gazety. 

Ze autor artykułu chciał zachęcić swych 
czytelników «gminiaków» aby na urzędy gmin
ne i sędziów ohierano ludzi prawych (kiórych 
niestety uczuwa się brak wszędzie) --nikt nie 
może mieć nic przeciwko temu, bo jest to na
woływanie bardzo szlachetne; lecz że przebrał 
miarkę i uogólnił zarzuty, czyniąc je wszyst
kim pisarzom gminnym, nazywając wszystkich 
ludźmi szkotllh"ymi, nie możemy mu tego po
chwalić. Sąd takijest nawet poniekąd nieuczciwy. 

Autor dowodzi, że, pisarze gminni na listach 
kandydat&w, mających prall'o być wyhranymi 
na sędziów gminnych, pomieszczają li tylko 
tych, którzy są dla nich wygodni; żeby zaś 
wybrany i ulubiony przez nich kandydat zo
stał sędzią, przed wyborami groszem sypią. czy
nią wyborcom różne obietn ice, spajają .ich 
na jarmarkach i gdzie tylko się zdarzy, 
słowem używają wszelkich środków byle do
piąć celu. Dalej zaznacza autor, że np. wy
brany ktoś dzięki pisarzowi na pełnomocnika, 
jest zawsze mu wdzięczny i nie przeszkadza 

Gdyby podobny artykuł zjawił się w czasie 
pojawienia się «Szkiców węglem» lub przy
najmniej lat temu ki lkanaście, byłaby jeszcze 
jaka.' podstawa do uwiel'~enia, że coś podobne
go się dzieje; należy też sądzić, że «Gazeta 
Swiąteczmt» musiała go żywcem przedrukować 
ze starych szpargałów. W przeciwnym razie 
nadmieniła by, gdzie i w jakich gminach po
dohny zwyczaj się zdarza. Toć IV ol brzy
miej większości gmin l<aidy gminiak, gdy 
będzie czytał podobny artykuł, przyjdzie do 
przekonania, że w Warszawie nie mają uo
kłaclncgo pojęcia o sprawach gminnych i po
wie: «w naszej gminie i sąsiednich nic po
dolmego się nie dzieje>~. 

Wybory w naszych okolicach na sędziego oclby
;vają się cokolwiek inaczej niż opisano w «Gaz. 
S wiątecznej >? 

Na kilka miesięcy przed wyborami, urząd 
gminny, z polecenia naczelnika powiatu, spo
rządza listę kandydatów mających prawo być 
wybranymi na sędziego ~l1linnego. Do listy ta
kiej wpisywani są li tylko obywatele ziemscy 
i prawie wszyscy z każdej gminy; chłopów, 
kolonistów, nawet zamożnych, bez odpowiednie
go wykształcenia i nic deszących się szaCUll
Idem i zaufaniem gminiaków, pisarz pomieścić 

oświecać i kształcić. . 
Sądzę, że wszyscy gorąco pragniemy, ażeby 

na wszelkie urzędy gminne wybierano ludzi 
uczciwych, służących jedynie dobru swych wy
borców. Oczywiście i pisarze gminni takimi 
być powinni. Nie byli kiedyś takimi; ale dziś 
chwała Bogu coraz częściqj zdarzają się mię
dzy nimi ludzie pracowici i uczciwi - a co się 
tyczy mojej okolicy, prawie jest ona bez za
rzutu pod tym względem. Pisa1'z gminny. 

DLA ~IONIUSZKI 
(Nadesłane) . 

«Czynić wszystko co może utrwalić pamięć mis
trza pieśni polskiej »-oto hasło, pod kl6rem założo
na z inicyjatywy wielce zasłużonego sprawom spo· 
łecznym ś. p. Jana Karłowicza Sekcyja imienia Mo
niuszki przy To\\'~rzy lwie JHuzycznell1, IV ciągu je-



danastu lat istnienia, dziCZki trwałemu popier[1,niu 
członl,ów swoieh, zdołała dużo uskuteczui6, lubo do 
wypełnienia całkowitego programu działa]no~ci spo
ro je 'zcze zosIaje. 

Gromadzone rękopisy i pamiątki osobiste i fami
lijno mistrza, dziś już stanowią bogaty Jl1ate~yjał 
dla przyszłego muzeum imienia Moniuszki. 

Wydawnict.l\'o nieclrukowanych jego utworów, roz
poczęte przez Sekc)'ję z chwilą osiągniętego docho
du rb, 1000 z koncertu, II' tym celu tirządzoncgo 
IV r. l8!);), do il;glo już cyfr)' ::i6 utworów w ich 
liczbie wielie bardzo kOSzLoll'n~Tch, jak paltyttHy orkic
sU'ol\'e Halki, Sonetów Kr)'mskich, 'fidm (Dziadów) 
i wyciągi fortepianowe do śpiewu Hrabin)', \"erbul1l 
nobile, Flisa, Na samą orl(iestrę wydano utworów 
EJ, l\Ioniu 'zko pozostawił IV rękopisactJ uiewyda
n)'ch tak obfilą spuściznę, że wydalmict\\'a ekcyi 
bez trudu dojŚ6 mogą do 100 dzieL 

Komitet Towarzystwa l\Inzycznego popierając 
wnioski SeKcyi, wyjednał u władz pozwolenie na 
nadanie nazwy ulicy «.Moniuszki » jednej z nowo
powstałyctJ ulic na placach po b. szpitalu Dzieciątka 
Jezus. 

Zapoczątkowana je_zcze w r. ltiHl przez p, Wl. 

TYDZIEN 

10,000, który przelali y zostanie Jla przechowanie do 
Kantoru W~rszaw 'kiego Banku PaIlstwa, lub zabez· 
pieczony na hypotccc nicruchomości w 111. Warszawie. 
z warunkiem, że fUlldu,z stypendyjalny wilJicn być 
ulllie,zczony bezpośrednio po lJO~'czce Towarz)'stwa 
Kredytowego miasta \\'ar,zaIl'Y, stalloll'iąccj nie IlIniej 
lIiż 10,000 rb. FlUldusz .'typeudyjalny imienia Stani· 
sława Moniuszki pozostaje na zawsze IV rozporządzeniu 
\V ar:;zawsl;iego Towarzyst.wa Muzycznego. 

§ 2, Prawo korzystauia ze stypcndyjum, wydawa
nego z proccntu od powyższego funduszu , mają, wyJą,· 
cwie prawni, niczamożni potomkowie ~tani,la\\'a Mo
niuszki. płci męzkiej. narodowości polskiej, wyznania 
rzymsko-l<atolickiego. pochodzący od synów jego: Sta
llisJ'awa, Bolesława i .Jana, i córcIe 1~lźbiety Nawro· 
czytiskiej, Jadwigi Skrobaliskiej, Zofii Wyhow~kicj i Ce· 
cylii l\loniuszkówny PierwszelIstwo pr.~y wyznaczaniu 
wakującego typendyjulll mają, zawsze noszący nazwi
sko (l\loniu zko >, ubo:i:si przed mniej niezamożnymi. 

Kasa 

(dole J1a~t.) 

posagowa piotrkowska 
dla c h rześcijan 

w roku 1903. 

nie doszło do skutku, z powodl1 nicdostatecz
nej ilości zebranych. \V sprawozdaniu po wyż
szem jJrzedsla\ria się sLan funduszów kasy 
IJanl;t,o dobrze nalret świetnie. Pomimo lJO
wiem pokaźllt'j sumy, przeszło 17\)000 J'uu" 
nah'żnej lwsie od uczestników, 7. powodu nie 
wniesionych dotąd skladek--po;t,ostaje \1' rema
nencie 785 rb. ·12 k., a p. Adamczewski, ]1l'e
zes kasy, olJjaśnia nas, że wszysLkie należno 
dotychczai> zapomogi posagowe zostały w ca
łości w~\1lłacone. Szkoda, że sprawozdanie n io 
wspomina nic o ich liczLie i wysokości., co 
przecież jesl rzeczą bardzo i n Lcresującą. Szko
da też, że sprawozdanie nie mÓI\' i Jlic, z jakich 
sfer społecznych i ilu z każdej z nich kasa ma 
członkó\\', bo przecież i to b. ciekawe. W każdym 
razie winszujemy kasie tak szybkiego rozwoju 
i świetnego ' tanu :fi.nallso1rego. 
-~ 

Echa Tomaszowskie. 
l\Iierzwińskiego sprawa wystawienia IY foyer teatru ---
Wielkiego w Warszawie posągu marmurowego l\Io- Na mocy ustawy, zatwjerdzonej przez mi- Ogólne zebi·auie. Na 20 b. m. b)'ło 
nIuszki, pom)'ślnie załatwiona została II' r. HJOl sla- nistra spraw wewnętrznych w dniu 9 marca wyznaczone roczne ogólne zehranie To,\'arzy
raniem Sel(cyi, popartom przez komilel TOIl'arzystl\'a. 1903 r ., kasa posagowa piotrkowska zawiąza- stwa Wzajemnego Kredyt/l. Jakkolwiek hył 

Magistrat miasta ,Yarszawy II' odezwie na imię d l' J t· t' I tó 
komitelu TOII'arzy twa z d.22 września r. z. 2439 ' ną i otwartą została nia 25 Ipca 1903 1'0 \u, o pIerwszyermln, na c rym wymaganą jest 
(6263) udzielił przychylnej dec~Tzyi na kupno placu przy ogólnej liczbie 3H członków. IV ciągu pr;t,ez uslawę obecność lrzeciej części członkólr 
na cmontarzu PowązkowskiJl1 dla wybudowania gro- roku sprawozrla\l'czego przybyło 1945, ubyło t. j. 105, to jednak wobec ważności IClvestyi 
bu dla J\Toniltszki.· Z:a zgodą piśl11ienną wszystkich 253 - czyli przybyło 1G92; IV unill wjęc 1 sty- podziału zysków i wyboru głównego kiero
dzieci jego, ZłOŻOllą w dniu 22 kwietnia 1902 r., cznict 1904 r. było uczestników 2006, a IV tej wnika, ;t,ainteresowanie było duże i zebralo 
Sekcyja slarała się, aby nowy grób mógł ·tanąć liczbie: ] 001 członków, 995 kandydatów i 10 się 125 czŁonków. Zgromadzeni wybrali jedno
\I' miejscn dostępnem dla pragnących odwiedzać I dzieci. . głośnie na przel'i'Odniczącego d-nt \VI. Sęko
mi~j _ ce docz~ I!ego sP.oczypl.(lJ ge!ljalnego pieśniarza, W roku sprawozdawczym, 152-ch u~zestni- wskiego. Z odczytanego przez prezesa Rady 
o l~e ,mozno:;cl, ,IV b;'~l{Q~CoJ Ś \OsCwla. J~ko~ P;'7. Y ków przedsta\Yiło zarząLiowi akty swe ślubne. p. J . .Morsztynkiewicza sprawozdania, okaz"Llo 
łasl.a" en~ pOpalCIl! l Z) czll II o,c osób,. Wpłl l~aJąc~ciI Z tei liczby trzem uczestnikom odmówiono za- się, że zdyskoutowano weksli na summę 970, g 26 
lla przebIeg staran, nabyty zoRtał na lIllJę Towal'zy- ~ , . . r I ( r ' fY' 

_ twa Muzycznego plac IV oddziale H, rzędzie 3, .\l!;\ł! pOJllog, pozostał) ITI zaś h,) w~ d~.no zapOm?o,l rb. czyli o 10000 rb. mniej, niż w roku 1002. 
68, 6~1, 70 oznaczony, przy głóI\'lloj alei cmentarza posagowe (na m?cy ~ 9 ustawy.lyosLano\\'Jen Zysk ogólny stanowił summę 16289 rb. a więc 
z tyłu Iwścioła. JestLo istotnie miejsce najlepsze, ogólnego Zebrama członków) z b18zących wpły- o 225,1 rb. mniej niż \\' roku poprzednim. 
jakie I\"ynale~~ się dało II tej części cmentarza, dla wó'" i gotowizny, nie oczekując na kładki oli Rada zmniejszenie to tłómaczy zniżeniem 
wybudowania grobu z pomnikiem. mające~o slano- członków. stopy procentowej i rozporządzeniem władz 
wić całośĆ po\\'a~ną, art~styczną· W grolJie lyJll, Ponieważ § 5 ustawy wkłada na członków Illinisteryjalnych, wymagająccm aby Towa
z~odllJe z zyC7.0I1IOIll rod.z lIly , spoczną ob~k. 7.11'!o,k kasy obowiązek wnoszenia takich składek po rzystwo trzymało ciągle w gotowiźnie 100 jo 
~lls,trza .1 ,~I:'ł?I~.1 . oddanej ~ mu za Zj~Cta ~t:JlVlCr.nIe~- każdym ślubie, a tymczasem w ciągu całego sumy wkładó", i zobowjązat't ;t, powodu retly
, zeJ ~Ol\ alZ~ Szl.'l I zony s, p. Alek., ~ndlJ J\~O~IUSZ- czasu egzvsto lI'ania !<asy wpłynęło od wszyst- skon ta. W skutek tego kapitał, wynoszący około 
koweJ. SekcYJa zywl głębol(ą ufnosc, ze wsrod Ly- -' -,. , b l h 
siaców wielbicieli muzy J\IoniuRzkowskiej znajdą ~ię 1,ICh członków ~ale~\\ te po 2.o.składek, \\ obec 20000- 25000 l' . eży lluieruc omiony. Czysty 
tacy, którzy dopomogą jej staraniom o uzyskanie l~~w utw.orzył Się medobór, ('Iązący na uczest- zysk wynosi 5450 rb., ;t, której to sumy po
środków na budowQ grobu i POIIlIlika. Oczywi~cic 1111<aclt Jako dług, wyno. zący 193,500 J'ub., stanowiono wydzielić 6° /0 dywidendy; z<lpro
nie może by6 mowy o stawianiu kosztownego llt[1,U- na umorzenie którego wpłynęło od wyposażo- ponowano jednak wypłacić członkom tylko 50 /0, 
żoleum, najal<io l\Ioniuszlw 7.a~lużyl obie, ale cze- nych 13,012 rub.: przeto do 1 stycznia. 1004 a 10/0 ofiarować na rzecz szkoły hanLilowej. 
go ekcyja podją6 i~ nie może, mając dużo jeszcze roku uczestnicy pozostali jeszcze winni kasie Propozycyję tę zgromal1zeni zaakceptowali. 
innych ważnych potrzeb. Pragnie jedynie, aby grób 179 58 rllb. Budżet na rok bieżący w . umie 9725 rb. za
mial, ,jak \\'y~oj po,,'i~d~iaI~o, wygląd ~OważI~Y" ~r- Przychód: IV roku sprawozdawczym wpły- twierdzono; podnosiły się wprawdzie głosy 
tyslyczny. \\ tych \\ al onl,ach SekcYJa ogJallIcza nęło do kasy: remanent z organ izacyi kasy kilku niezado"'olonych, którzy chcieli zmnicj-
potrzebny nit' to fundusz do rb. G,OOO. . . . 

Jedną z najważniejszych prac Sekcyi, mającą 158 1'b .. , zo ~kłaclek OU.o'~'lązkowych 3724~ rb., szyć cyfrę budżetu i wywołać niepożądane 
bez wątpienia uwiecznić pamięć Moniuszki, stanowi na umOlzenJe długu cJązącego na uczostmkach zamie, zanie, energiczne jednak i umiejętne 
pOlnięta przed dwoma laLy uchwał3. utworzenia przy 13912 !'Ub., ° 0°10 od wyda\\'a.nych zapomóg postawienie ]meslyi przez prezydującego p. 
Towarzystwie J\Iuzycznem slypendyjuJ1l szkolnego przed termjnem 3 6t:i rb. 89 Je, kary za nie- ,ęko\rskiego zapobiegło dalszym wichrzeniom, 
dla jego pot,olllków lącznie iI nagrodami konklmo- opłaca.nie składek w terminie 8 rb., wpiso\\'e- dzięki czemu posiedzenie miało dalszy przebieg 
wemi }ego imienia dla l1l~zyl(ów ~olsld~b. I tulaj go 1945 rub., ze sprzedaży książeczok oIJra- normalny. Do zarządu wybrano ponownie i 
S_ekclJa znalazła pomoc l pCJparCJe ,nąJzycz]Jlvsze. chunkowych 485 ·rb. 75 lc., ze sprzedaży blan- jednogłośnie p, N. 1\1. l\1arguliesa, który jednak 
I\.olll~tel To:varz)'s;w~ , otr:~JlH,1 odT' hourato.ra Okr~- kielów 97 r1. 15 k.-razem 57722 rb. 79 k. mandatu tego nadal nie przyjmie; do Rady 
gu N~uk?\\el?o "aJszal'",kle.go PIzy ~dezwJe z dJlla Rozchód: na zapomogi posagowe 51880 rb. wybrano d-ra Rodeao ~I. Salomono\l'icza (po-
lO PazdzlernJka r. z, Nr. l 360 zatwlCrdzoną przez " " '-, , '.,. Cc b,' Ol ' I ' D] 
p. Zarządzająeego J\Iinistr.ryjnm Oświecenia Publicz- Z\\ I ~cono 'I yIn eśl~n~m uczest~l~om ~27 ~ l u~. no." ~le! II}'. z.esla\l ~ SZO\\ S rCl~~O . o co-
nego usLawę rzeczonego stypendyjllm i nagród kon- 18 L, na.ull1elJlo"al1lel~an~ela.ry11~2Ib. 15L, misyJ Im IZYJneJ , wybl ano pono"':le, p. \ . 1\ley
kursowych. Dla ważno~ci i szczegółowego objaśn i e- na pensYJ e dla osób zajmUjących SIę w kance- era, 1\1. Kohna l p. R. Relllgewlrtza. Z czy
nia przedmiotu, zamieszczam)' tutaj ustawę w caloś- laryi 260 rb.; na najem lokalu dla kancelaryj stego zysku wyznaczono 100 rb. na korzyść 
ci IY dosłownym przel(ładzie. 46 rub., na najem sali dla ogólnych zebrall miejscowego Towarzystwa wspierania ubogich 

USTAWA 
Stypendyjum i nagród I<onkursowych im ienia Stanisła
wa Moniuszk i, kompozytora polskiego, przy Warszaw

skiem Towarzystwie Muzycznem. 

Dla uwiecznienia pamięci Stanisława Moniuszki, kom· 
pozytora polskiego Warszawskie TOlI'arzl'stwo l\luzycz
liC aktem darowizny z dnia 10 (23) Maja 1902 r., spo
rządzonym przed notaryjuszem Rogozińskim w Warsza
wie, ofiarowalo czysty dochód z przedsięwziętych przez 
Towarzystwo wydawnictw utworów JIIuzycznych zmar
łego kom pozy tora, w wysokości nie przcno,zącej 10,000 
rb.,- na utworzenie funduszu, od którego procent prze
znacza ię na wypłatę stypendyjulII i nagród konku1'
sowych imienia Stanisława Moniuszki na warunkach 
następujących: 

§ l , Sumy stanowią,ce czysty dochód ze sprzedaży 
wj'danych przez rzeczone Towarzystwo utworów muzy· 
cznycll Stanisława lHoniuszki, \\0 miarę wpływu zamie
niają się na papiery procentowe, nabywane według, 
wskazówek komitetu Towarzystwa i przechowują się 
IV Banku Handlowym Warszaw~killI do czasu, dopóki 
ogólna suma tych wpływów nie dosięgnie 10,000 rubli 
Wypła ta stypclld yjlllll imienia Stanisława Moniusz· 

l,i winIla sig rozpocząć zaraz po zebraniu funduszu rb. 

członków 16 rb. 50 k., na opał i światło 27 rb. i 100 rb. na rzecz biednych żydów . Podnoszono 
96 k;, na obSługę i mycie poclłóg 9 rub ,; na jeszcze kwestyję zwjększenia gratrfikacyi dla 
materyjały piśmjenne, drukowanie ustawy, blan- urzędników, którzy są niczadowoleni z wy
kietów, kwitaryjusza i księgi kandydackiej, znaczonej im sumy 390 rubli ; ale wobec tego, 
oraz kalendarze, atrament i t. p: 446 rb. 5 k. że wnioskodawca poruszył tę kwestyję już 
-razem 53033 rb. 44 Je. po zamknięciu posiedzenia, nie mogła ona 

P01'ównanie: ogólny dochód wynosi 57722 ru. podlegać dyskusyi, lem bardziej, że Rada tych 
79 k., ogólny rozchód 53033 rb. 44 Je.--pozo- żądail urzędników nie uznała za stosowne 
staje w romanencie 4689 rU. 35 k. uwzglęunić. K. C. 

Jeżeli zaś od powyiszej sumy ' remanenlu - Porządki miej skie. Od da,.,-nego już 
4689 rub. 35 kop. odliczymy: 0/0010 IV ogól- czasu bruki naszych Lllic są tak popsute, że 
nej sumie 3868 rub. 89 lc, które winny być jazda po nich przyprawić może o chorobę. 
zachowan~ jako żelazny kapitał kasy, i 35 rb. Bruk na ul icy Warszawskiej i części Kaliskiej, 
4 kop .. me odebrane Jesz~ze od IVyl~reślonych przed hotelem Paryzkim, wymaga gruntownej 
uczestl1lków, to otrzYl.na Się rzeczy\Vlsty rema- przeróbki. Zwracamy więc uwagę magistralu, 
neut 785 rb. 42 kop. aby prą nadchodzącej wiośnie zechciał uwzglę

Oto treŚĆ sprawozdania., które ma być przed
stawione do zatwierdzenia ogólnemu zebraniu, 
mającemu się odbyć w drugim terminie dnia 
28 lutego, gdyż pierwsze, IV dniu 21 ltltego, 

dnić naszą prośbę i przedsięwziął środki, celem 
przywrócenia bruków do możliwego stanu, Jest 
io głos ogółu . T. 

-'1 ~'--~: I~ __ ~I~'_ 



- Pal'celacyja. W pienvszem półroczu 
1903 l"olw rozparcelowano w Król. Pol
skiem całkowicie lu b częściowo 95 majątków 
OhcIążonych pożyczkami Towarzystwa Kredyto
wego Ziemskiego; w drugim zaś półroczu 94-
razem więc 189 majątków, na których pożyczki 
Towartystwa Kredytowego Ziemskiego ciążyły . 
Z powodu tych parcelacyi w I-cm l)óllOCZU wy
kreślono pożyczek na sumę 1,115,300 rub., ,r 
II-cm półroczu na 1,034,400 rUb.,- c7.yli ra
zem na 2,150,100 rubli. 

Od czasu zaś rozpoczęcia działalllo ci Banku 
Włościańskiego w Królestwie Polskiem, t. j. od 
roku 1893 rozparcelowano przy jego pomocy 
całkowicie lub częściowo 1,223 majątki, obcią
żone pożyczka mi To\rarzy:stml Kredytowego 
Ziemskiego i z tego powodu wykreślono z hy
potek 1:2,D87,000 rubli. 

T y D z .L E Ń 

- Dziś termin drugi i ostateczny Zebrania 
ogólnego członków l,asy posagowej, które ze
szłej niedzieli nie doszło do skutku 7. powodu 
niedostatec7.nej ilości zgromadzonych. 

.- Ogólne zeuranie. W nadchodzący pią
tek d. 4 marca o godzinie 8 wieczorem ma 
się odbyć ogólne zebranie członl<ów rzec;~ywi
stych lutej zego Tow. Cyklisló,,:. Porządek 
dzienny: balotowanie członków, zatwicrJzenie 
sprawozdania i budżetu na 1'. bieżący, wreszcie 
wybory 8 członków komitetu: prezesa, wicepre
zesa, trzech kapitanów czyli gospodarzy, sekre
tarza, kasyjera i doktora, nadto: zastępców ka
syjera i sekretarza. 

-- Wybory w szwalui. Dnia 21 b. lTI. 33 
uczestniczki szwalni zgromadziły się w lokalu 
Towarz. Dobr. dla wysłllclmnia sprawozdania 
z dwóch ostatnich lat działalności tej poży

- Zwią.zek roboczy warszawslii robi się tecznej instytucyi i dokonania wyborów na na-
sławny: nadużycia i pogwałcenie ustawy na stępne dwulecie. Posiedzenie zagaiła prezydu
osfatniem ogólnem zebraniu; zamlmięcie ust i jąca p. Z. Stawiska odczytaniem sprawozdania; 
nie p~zwolenie przyjści~ do gło?u. opozycyi; po wysłuchaniu takowego ogólne zgromadzenie 
rzuce111P Sl~ czynne na Jednego z Jej c~łonkó:\' ; wyraziło serdeczne podziękowanie szanownej 
samowolne l bezc~elne poslępowallle . wlększo,sct prezydującej za jej tak gorliwą i owocną pra
zahypnotyzowa:lej zręczną takty~{ą l wykrętn.ą cę i prosiło ją, by nadal na stanowisku SIVO
wymo\rą prezesa Kt~zeczko.wsl\lego; dawame jem pozostała; poczem pn~ystąpiono do wyllo
przez 11I.ą yotum UfU?Ś.Cl temuzK. przed. przepr?- rów. Prawic jednogłośne do komitetu we
w~dz:l1lem dy~kusYl I gJosa~l opOZy.Cyl; ~łazen~ szły ponownie panie: Stawiska, H. Psar
sl~~e 1.:lCle ~rame IV kuratelę l daw~I1le zbIOrOWej ska, Niepokoyczycka, Bogusławska, Chawłow
pZS17UCnlle) nagany współpracowl1lkom gazet za ska. Jakobsonowa Cedrowska l\Iaszatowska 
nieprzyehylne o panu Krzeczkowskim artykuły: Bogdanowiczówna,' Wnorowska: Trzcińska i Ja~ 
oto stek niesłychanych wybryków ogólnego ze- rochowska. 
lJl:ani.a Z~riązl~u, którego członkowie ~ak gw.iż- Ze sprawozdania pokazuje się, że w ciągu ubie
dzą.' jak l.m llIelakt p~na prez~sa l(~ze: Wl~- głego d wulecia rozdano biednym 1332 sztuk 
SZUje~lly lm tej kOCIeJ muzykI t tej l1Iewolm- ubrania. Do~hód szwalni stanowiły składki 
CZOŚCl. członków, \rpływy z przedstawiell amatorskich 

- Cielmwem jest zachowanie się Towa- oraz dary w naturze, głównie ,zaś ofiary pp. fa
rzystw UbezpieczCJl na życie wol:ec toczącej się brykantów, którzy nadsyłali resztl<i barcbanu, 
wojny wschodniej: półpłótna i t. d. Szyciem ubrań zajmował.\' ,się 

Przed paru tygodniami poleciły one swym uczestniczki szwalni, oraz dziewczęta uczące się 
ajentom nie pr.zyjmować do ubezpieczenia osób przy szwalni szycia, cerowania, łatania i t. d. 
udających się na daleki wschód do szeregów Wydział to nader sympatyczny. Szanowne u
armii czynnej. Wyjątek stanowiło Towarzystwo czestnicz1ci szwalni gromadzą dzieci naj bied
«Rosy ja», które jedno-jedyne poleciło uuezpie- niejsze i \\' lokalu szwalni uczą je szycia rę
czenia od takich osób przyjmować, zwiększa- cznego, nic po to, uy z nich wytworzyć nowe 
jąc tylko od nich składkę aselwracyjną o 10% • zastępy szwaczek, ale by dziewczęta przyuczyć 
W tej chwili już i Towal'zyst\\'O «Rosy ja» cof- do pracy - uchronić je od wałęsania się po 
nęło swe postanowienie, zabraniając zupełnie ulicy i nauczyć łatania i cerowania własnej i 
przyjmowania podounych ubezpieczeń... rodzill ich odzieży. Panie sprawdzające biedę 

- Ogólne zebrauie członków Stowarzy
szenia Rolniczego Oub. Piotl'1wwsldej, od
będzie się dnia 24 marca r. b. w gmachu Tow. 
Kredytowego Ziemskiego w Piotrkowie o godz. 
1 po połudn iu (§ 30). W razie spełznięcia ogólne
go zebrania z POWOdll nieprzylJycia 1/ 3 ogólnej 
ilości głosów, powtórne 7.ebranie bez wzglę
du na przybyłą ilość czlonków odbędzie s ię dna 
23-g-0 kwietnia r. b. 

Porzq,dek dzienny: 1) Wybór prezydującego 
i sekretarzu. 2) Zagajenie posiedzenia przez 
Prezesa Stowarzyszenia. 3) Spl:awozdanie Dy
rektora z działalności Stowarzyszenia za rok 
1903. 4) Sprall-ozdanie i wnioski Kimisyi re
wizyjnej. 5) Zatwierdzenie lJilansl! za rok 1903 
i budżetu na rok 1904. 6) Wybór ustępują
cych członków Zarządu. 7) Wnioski członków. 

W tymże dniu odbędzie się zebranie człon
ków Stowarzyszenia na mocy § 43 Ustawy. 
Porządek dzien/lY: Pogadanka o krótkotermi
nowym kredycie- p. Bogusławski. O llOdowli 
bydła-p. Nikowsh 
~ 

- Wybory tf'gol·oczne. do władz Tow. 
Kredyt. Ziemskiego, mają się odbyć w tutejszej 
Dyrekcyi szczegóło\rej w dniu 28 kwietnia. 

-- Ogólne zeurallie członków Piotrkow
skiego To\rarzystwa. Pożyczkowo· oszcz§dnościo
/Vego wyznaczonem zostało na (1. 6 Marca r. b. 

W razie nie pr7.ybycia na nie wymaganej 
Usta"'ą liczby członków (połowy) d. 13 mar
ca ocl będzie się nowe zebranie, uchwały któ
rego będą wa~ne bez względu na, ilość o hec
nych człon kó IV. 

zgłaszających się do szwalni doszły do prze
konania, że większość ubogich kobiet absolu
tnie nie umie szyć, tak że ubranie noszą do
pokąd się ono nie rozpadnie w łachmany, a 
kupione materyjały zmuszone są oddawać do 
szycia. IV wydziale dziewcząt uczących się jest 
ich 52, a w ciągu ubiegłego roku uszyły one 
480 sztuk ubrania dla biednych. Tak więc in
stytucyja założona i u trzymywana przez ko
biety naszego miasta rozwija się normalnie i 
duże przYllosi owoce. Nawiasem .iednak zazna
czyć należy, że energija na jednym punkcie 
zaczęła słabnąć. Mianowicie składek od człon 
ków w ciągu roku 1903 w porównaniu z po
przednim było o trzydzieści kilka rubli mniej. 
Jest jednak naJzieja, że to obja,,· przejściowy. 

- Jubileusz. W dniu 21 b. 111. W sali ldu
bu cyl<lislów, grono lekarzy i farmaceutów 
gub. piotrkowskiej w liczbie 56 osób, żegnało 
obiadem b. inspektora lekarskiego gub. piotr 
ko,rskiej doktora Dobrzelewskiego, l<tóry po 
latach ,13 słuiby lekarskiej, pierwotnie jako 
lekarz powiatu i szpitala w Pułtusku, następ
nie jako inspel<tor lekarski w R.adomiu i Piotr
kowie, ' ''·yszedł Jo emerytury. 

Deputacyja złożona z cl·oktorów Brzozowskie
go z Łodzi, Pisarzewskiego z Częstochowy, 
u. asesora farmacyi Głucbowskiego z Łodzi, 
oraz doktora Wolskiego i asesora Łabudziu
ski ego wręczyła juuilatowi pięlUle album pa
miątkowe i serwis srebrny. W czasie uczty 
przemawiali: z Piotrkowa d-rowie: Kowalcze\\'
ski, Wolski i Strzyżowski, z Łodzi d-r Brzo
zowski, z Częstochowy w imieniu Towarzystwa 
Lekarskiego d-r Pisarzewski, z Tomaszowa 
d-rzy Rode i Sękowski, z Radomska d-r Gurb
ski, z BQdzina d-r Denel, z Sosnowca d·r Neil
feld, w imieniu farmaceutów Knabtl a[Jtekarz 
z Tomaszowa. Jubilat zabierał głos kilkakrot-
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nie. ~adto d-r Wolski odczytał nadesłane na 
jego ręce: Odezwę Komitetu Kasy Wsparcia 
To\\'arzystwa Lekarskiego Warszawskiego pod
pisaną przez prezesa el-ra Dnnina i sekretarza 
d-nt Jakolrskie.go, mianującą jubilata swym 
członkiem dożywotnim, tudzież obszerue tele
gramy od d-ra Bielillskiego z Nowego Miasta, 
d-ra Kulskiego z Radomska, d-ra Biegańskie
go z Częstochowy i Wierzbickiego z Warszawy. 

Pod koniec uczty, po długiej i wyczerpują
cej dyskusyi, postanowiono zbierać się co rok 
IV dniu 21 lutego dla omówienia kwestyj tak 
zawodowych jak i bytowych zawodu lekarskie
go. Na prezesa tych zebrań wybrano jubilata, 
do komitetu organizacyjnego d-rów Kowalcze\\'
skiego, Wolskiep;o, Sękowskiego, R.oclego i Pi
sarzewskiego. Uczta zakończyła się odśpiewa
niem ch6ralnem «GauLlemus igitur». Po wspólnej 
wymianie myśli i lJrzyjemnem spędzeniu kilku 
godzin, ludzie pracy pospieszyli do swych zajęć 
w różne strony. 

- W panoramie p. Kaczurby pien\"szc trzy 
dni zeszłego tygodnia zajęły widold Londynu, 
drugie' trzy- Lourdes, Francy ja i Hiszpanija. 

Od dziś (niedzieli): widoki z wystawy paryzldej 
1900 f . , a od środy do piątku włącznie-Kra
ków i jego zabytki, Wawel, groby królów, gró b 
Mickiewicza i t. p. - Od soboty włącznie przez 
3 dni-,Afrj'lm: Egipt, piramidy, Nil, Sahara, 
Kair, Algier etc. Słowem, cały następny ty
dzień panorama budzić winna duże zaintere
sowanie. 

-- Wieczór humorystyczny. D. 28 b. m. 
w sali teatru p. W. Wróblewski znany w Ga
licyi monologista daje przedstawienie złożon e 
z charakterystycznych monologów kostyjulllo
wych. Ceny niedl"ogie powinn.l'by zachęcić pu
bliczność, ile że IV obecnej porze niema \\' 
Piotrkowie żadnych przedstawiel1. 

- f\a mostku za Farą sprzedają różnego 
rodzaju tandetę: stare ubranie, tanie obuwie itd. 
Jest, to sui generis bazar naszej biedy. Otóż 
na ten punkt handlowy zwracamy uwagę; tam 
bowierr: , sprzedaje się najwięcej rzeczy kradzio
nych. Swieży tego dowód mieliśmy teraz. Szu \J
kę kupioną przez znanego nam biedaka dla 
córki za 50 kop. jeszc{:e w jesieni 1'. z., po
znała na dziewczynie prawa właścicielka szu
by. Biedaka pociągnięlo do odpowiedzi alności 
i rzecz wątpliwa, czy nie będ7.ie odpowiadał, 
bo t wierclzi, że nic poznałby żyda, od którego 
szubę kupił. Ostrzegajmy przeto ubogich przed 
kupnem zbyt taniej starzyzny, a na «mostek» i 
sadowiących się tam handlarzy zwracajmy uwa
gę kogo należy. 

- Pułaplia. Przy składzie węgla, lctórego 
ogrodzen ie wychodzi na uliczkę obok linii dr. 
żel. podpora potltrzymująca takowe wystaje 
tak fatalnie, że nieświadomi tego, szczegó lniej 
o zmroku, przewracają się i ostatecznie mogą 
się namzić na kalectwo. 

- Wylewanie nieczystości ze sklepó\\', 
wprost na ulicę, praktykllje się nietylko za 
Farą i \\' wązkiclt uliczkacb, ale zdarza się 
w niektórych podrzędnych sklepikach nawet 
na pryncypalnych ulicach miasta. 

- OgTodn spaceroweg·o i przyzwoitego 
oświetlenia stacyi kolejowej doczekało się na
wet Zawiercie, a my nie możemy się dot.;zekać 
choćby tego ostatniego (t. j. oświetlenia gazem 
stacyi). Nie mówimy jll;i; nic o ogrodach i upo
rządkowaniu Strawy, jako o rzeczach lcoszlo\r
nych dla kasy miej . kiej. 

Biedna jednak droga, żelazna! nie ma pie
niędzy na kilka latan1 gazowych dla na~zej 
stacyi osobowej!.. A może żal jej ponieść ten 
wydatek, skoro i tak slacyja ta ma uyć prze
budowana ... prawdopodobllie za lat kilkanaście. 

- Placowe. , Komisy ja do spraw wło
ściańsk ich przy rządzie gu bernUalnym piotr
kowskim unieważniła uchwały zebraI1 gmin
nych osad Aleksandrowa i Konstantynowa w 
przedmiocie ustanowienia opłat placowych ocl 
przyjeżdżających na targi. 

-- "Gazeta I{alislllt" tak sobie pozwala 
mówić o naszydl piotrkowskich slronach: 

«Birż. Wiedoll1.» w j\~ 18 piszą, że lisiy 
wy yłane 7. pewnej miejscowości, nad Kaspij-
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skim morzem, 390 wiorst przeuywają w 25 
dni. Ależ, mój Boże, przecież i my nie potrze
bujemy zazdrościć mieszkańcom z nad Kaspij
skiego morza, bo kogo los uszczęśliwił, że od
biera pocztę w Widawic, to ma z małą zmia
ną to samo! Z Widawy do Zduńskiej Woli 
jest wiorst 1 G i dodać trzeba, że idzie tam szo
sa nic tęga, dziurawa i wyboista jak należy, 
ale zc:.wsze jako tako przejechać po Iliej można, 
a z 'Vidawy do Łasku jest 29 wiorst po piasku 
na łokieć głębokim! 

«Teraz zagadlm: dlaczego poczta z Wida
wy nie chodzi codziennie na pociąg do Zduils1,iej 
Woli, tylko chodz i, a raczej łazi do Łasku 4 
razy tygodniowo po błocie i piachu bajecznym, 
a 3 razy tygodniowo do Szczerco,ra, odległego 
o 21 wiorst naj gorszej drogi? 

«Jak słyszeliśmy, widawscy i okoliczni miesz
kańcy wystąpili do odnośnych władz ze zbioro
wem podaniem, aby ten rozkład ruchu poczty 
listowej zmienić zgodnie z interesami ogółu, a 
mianowicie, aby pocztę do . Zduńskiej Woli 
skierować. 

- Przypominamy o mającym się odbyć 
w Piotrkowie dorocznym, «Waluym jarmarku» 
wiosennym na konie, inwentarz, narzędzie rol
nicze, bryczki, uprząż i t. p. Rozpocznie się 
on 7 marca- i będzie czternastym już z rzę
du. Jarmark zdaje się dobrze zapowiadać, 
zwłaszcza w dziale koni. 

-- (Nadesłane). Podczas wystawy w Mie
chowie ogólnie podziwiano wyroby tkackie wło
ścian z Lipnicy z J ędrzejowskiego z fabryki 
Włodzimierza Pohlmana. Wzorów artystycznych 
dostarczało Krakowskie Towarzystwo: « Polska 
sziuka stosowana», (str. 5 sprawozdania tegoż 
Towarzystwa). Grono osób z adwokatem Duni
nem z Kielc na czele pragnie fabrykę tę roz
szerzyć i w tym celu zawiązuje towarzystwo 
akcyjne. Informacyi udziela właśnie wspomnia
ny adwol<at z Kielc. Obecnie oddział rolniczy 
w Radomsku posiada na pokaz i na sprzedaż 
artystycznie wykonane dywany, kilimki, szale, 
fartucby, zapa ki z warsztatów z Lipnicy. By
łol>y pożądanem aby i inne oddziały; jak Piotr
ków) Częstochowa i Rawa wystawiły na pokaz 
te wyroby. 
(Ciężkowire ~1 luty). 'l'omas.. Buczy/is7ci. 

- ]{rochmalllie. W obec zeszłorocznego 
nieurodzaju w Królestwie ziemniaków, niektó
rzy właściciele ziemscy, posiadający krochmal
nie, zwrócili się do ministeryjum skarbu o po
zwolenie sprowadzania bez cła z zagranicy sie
czki ryżowej bo wyról> krochmalu już jest na 
wyczerpaniu. 

- Wobec dotkliwego uraku ziemniaków, 
jaki odczuwają włościanie w pol>liżu Łodzi 
i Tuszyna, z dniem każdYI1l niemal wzmaga 
się zapotrzebowanie na kaszę szczególniej jagla
ną z drobnych wiejskich i miejsl<ich sklepików. 
Spółka włościaI1ska w Kurowicach sprowadza 
dla swych członków wagon kaszy jaglanej za 
})dśrerlniciwem Piotrkowskiego Stowarzyszenia 
Rolniczego. 

- Liczne wypadki płonicy (szkarlatyny) 
,,- Podolinie, Biskupiej Woli, Dąl>rówce oraz 
Srocku (w pow. Łódzkim i Piotrkowskim), 
których pewien związek z lHoszczenicą dało
uy się ,rykazać, obecnie zanikły. 

- W Wodzimku, w gminie Żeromin w pow. 
Łódzkim panuje tyfus. 

- - Recepty znachorskie. Pierwsza: «wody 
l>romowej dubeltowej mocy, proszków od bólu 
głowy, oraz naj rozmaitsze ziółka. Na re~epcie 
adres: do składu materyjałów aptecznych Kaj
licha ul. Główna 52 w Łodzb-Druga jesz
cze ciekawsza: kilka wierszy wprawnego pis
ma, z których mimo to niepodobna przeczytać 
ani wyrazu. 

- Starania o pocztę mieszkallców Rżgowa 
są na dobrej drodze i jesi wszelka nadzieja, 
że zostaną mrienczone pomyślnym wynikiem. 

- Za pl'zyl\ładem majątków Żeromin, 
DziwIe i wieI n innych, właściciell\fałych Górek, 
\r pow. łódzkim, nawadnia obszerne przesirze
nie })oleśnych gruntów zaprowadza hodowle 
ryb. 

TYDZIEN 

Ogólne zebranie członków Tuszyńskiej 
Straży Ogniowej Ochotniczej odbyło 'się d. 14 
lutego. Z odczytanego sprawozdania dowiadu
jAmy się, że w ciągu niespełna roku (otwarcie 
odbyło się 4 maja 1903 roku) straż uyła 
alarmowana do dziewięciu pożarów, z tego 
zaledwie dwa razy w ourębie Tuszyna, reszta 
po za miastem, dla tego też za słuszny ~a
leży uważać wniosek postawiony na ogOlnem 
zebraniu przez naczelnika oddziału I straży, 
p. Władysława Zwierzyilskiego, al>y Rada wy
jednała Zc'tpomogę od głównego zarządu ubez
pieczeń od ognia w Królestwie Polsldem na 
utrzymanie choć dwu par koni, aby można 
w razie potrzel>y natychmiast spieszyć do 
ognia, ile że straż tnszynska ma naj bliższą 
sąsiadkę-straż pabijanicka o 14 wiorst. 

Majątek straży wynosi 312G rubli: w nie
ruchomościach 200 rb.,.w narzędziach 2062 
ruble, w umundurowaniu 864 rb. Szeregi 
składają się ze stu d ,''u ludzi podzielonych na 
cztery oddziały, w tym chrześcijan jest 84, 
żydów 18. Strażacy korzystając w roku sprawo
zdawczym z bezpłatnej pomocy lekarskiej i fel
czerskiej, dostawali również l>ezpłatnie lekar
stwa. 

Rada zarządzająca w osobach J..lp. C. Wester
skiego- prezesa, oraz członków K. Zwierzyii
skiego, K Jopkiewicza (skarbliika), K. Endego 
(gospodarza), J. Zygadły, sekretarza R. Hell>icha 
M. Grabsl<iego i St. Skalskiego (naczelnika 
głównego) zajęta jest obcr-nie sprawą budowy 
wieży do ćwiczen strażackich i myśli o uudowie 
nowej szopy, stara bowiem, wobec nabycia 
nowych i kosztownych narzędzi, nie odpowiada 
przeznaczeniu . 'Przysporzyła Radzie l,łopotu 
przez swe wnioski służba czynna, która za
żądała wszczęcia starali o zimowe mundury 
dla straży (wniosek naczelnika głównego, p. 
St. Skalskiego) i o pozwolenie na orkiestrę 
strażacką (wniosek naczelnika toporników, p. 
Wł. Zwierzyilskiego). Na uwagę zasługuje fakt 
podkreślony przez skarbnika, p. Jopldewicza) 
że kasa straży niema żadnych długów. 

- Długie lata żyjq nasi włościanie, skoro 
w jednej jedynej parafii Czarnocin w ubiegłym 
karnawale siedm małżeństw obchodziło pieć
dziesiątą rocznicę ślul>u. 

- Do szkoly w Czarnocinie uczęszcza 
mnóstwo dzieci z odległych wiosek, które na 
południe nie wracają do domu; pragnąc im 
pr7.yjść z pomocą. zarząd majoratu ofiarowuje 
każdemu z zamiejscowych dzieci po szklance 
herbaty z cukrem w czasie całej zimy. Chleb 
dzieci przynoszą z sobą. Zwyczaj udzielani.a 
gOl'ących śniadań dzieciom uczęszczającym do 
szkółek początl<owych o ile wiemy należy u nas 
do rzadkości. 

- Ostatnie wypadki na dalekim Wsthodzie 
zwiększają silnie i bez tego doŚĆ znaczne czytel
nictwo w sferach włościmlskich i drobno-mies7.
czańskich; po wsiach i miasteczkach w pow. 
łódzkim chłopi, którym, w pojeclyilczyclt zresztą 
wypadkach, wystarczają doskonale redago
wane pisma ludowe «Gazeta Świąteczna'} i 
«Zorza» i którzy prenumerują «Kronik§ Ro
clzinnc~») «Zianw» a nawet wartościową «Czy
telnię dla wszystkich», nie mogą się doczekać 
przyjścia poczty z gazetami, tak są spragniAni 
nowin. Bywają wypadki, że jeden z mies~czan 
prenumeruje pismo dla siebie (Gazetę Swią
teczną), drugi pożycza od niego i za pożycze
nie płaci po 5 kop. za numer. W Łodzi na 
pisma ludowe również istnieje wielki popyt; 
IV ulicznej sprzedaży idzie bardzo dużo egzem
plarzy ol>u pism ludowych, szczególniej w sol>otę 
po wypłacie; jak mi mówił jeden ze sprzeda
jących w pzielnicy fabrycznej, zuywa on samej 
«Gazety S\Yiątecznej» do 300 sztuk. 

- Liczba uszkodzeó cielesnych przy użyciu 
maszyn rolniczych przez włościan wzrasta co
dziennie. Wielu chłopów widzi braki, wady 
i niebezpieczne miejsca swych młocarll i 
sieczkarn, ale myśli o ich usunięciu dopiero, 
gdy dziecko lub służący w najlepszym razie 
złamie rękę lub nogę. Do szeregu wypadków 
podanych w roku zeszłym w artykule d-ra 

t. kalskiego (patrz ~ «Tygodnia») obecnie 
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możemy dodać ucięcie palca w sieczkarni 
chłopcll 15 lE',tniemu z Biskupiej Woli oraz 
złamanie ręki w młocarni chłopcu 14 letniemu 
z Wólki Kotowej. W tym ostatnim wypadku wina 
nieszczęścia spływa z jednej strony na fabry
kanta, który nie zabezpieczył niczem poziomego 
wału (sztangi) i spojeI'1 (muf) na nim, z drugiej 
na ojca poszkodowanego, który pozwolił chłopcu 
pracować przy maszynie w luźnym ubraniu 
z połami, za które też mufa zaczepiła i kilka
krotnie ol>róciła dokoła siebie malca nim ma
szynę zatrzymano. 

W obec coraz szerszego stosowania maszyn 
przez włościan, pisma l udowe powinny opraco
wać wskazówld dla UŻy'Yających maszyny rol
nicze; we wskazówkach powinna być zwrócona 
największa mraga na wał poziomy i spojenia 
na nim, jako na miejsca dające według obliczeń 
specyjalistów do 500/0 wszystkich wypadków 
przy narzędziach rolniczych. 

-- Wbrew dotychczasowej tradycyi- po
wiada «Rozwój»-odczyty gromadzą w Łodzi 
dość liczną garstkę słuchaczów. Zdaje się że, 
lody obojętności inteligencyi l\' tym kierunku 
przełamane. To zobowii~zllje prelegentów, któ
rzy dol>orem tematów, sposobem wygłaszania 
nie powinni zrażać' i obrażać publiczności. W 
trójcy młodych literatów, którzy do nas zawi
tali, dwaj z tern się liczyli. Trzeci, p. Brzo
zowski, nadnż.ył l\atedry prelegenta do wyplu
cia swojej żółci na osobistości, którymi raczy 
pogardzać. W tej elokubracyi p. B. tak ma
ło ujawJ;lił obserwacyi, że doprawdy, za «mo
carza literatury», za jakiego go poczytują jego 
wielbiciele, trudno go uważać. 

- W Będzinie grono chrześcian postano
wiło założyć sklep spółkowy z towarami łok
ciowemi i galanteryją. Organizatorowie nara
dzają się obecnie z ludźmi fachowymi nad praw
ną stroną kwestyi. 

- Sprawa prasowa. W dniu 5 lutego w 
Będzini-e osądzoną została sprawa prasowa, wy
toczona przez warszawski komitet cenzury prze
ciwko b. redaktorowi «lCuryjera Sosnowieckie
go» dr. Włodzimierzowi Talce, którego pocią
gnięto do odpowiedzialności sądow.tlj za to, że 
w ;\~ fi «!Curyjera Sosnowieckiego» r. z. za
mieścił bez zezwolonia cenzury ogłoszenie od 
redakcyi, w którem zawiadamiał swych czy
telników, iż wskutek przeniesienia cenzury z 
Łodzi do Warszawy i wynikłych z tego tytułu 
przeszkód - gazeta wychodzi w zmniejszonym 
formacie. 

Cenzor p. Szymkiewicz zeznał, że ponieważ 
«Kuryj er Warszawski» przedrukował z «Kury
jera Sosnowieckiego» wzmiankowaną odezwę, 
wi~c komitet cenzury zwrócił na nią u"'agę, 
a przekona wszy się, iż nie była wcale cenzu
rowana, zmuszony był wytoczyć redaktorowi 
sprawę· 

Dr. Talko w.dłuższej przemowie przedsta
wił l<rótkie dzieje «Kuryjera Sosno"ieckiego», 
akcentując ciężkie warunki egzy1ltencyi pisma. 
Widząc w nim braki, a chcąc je llsunąć, dr. 
Talko podał prośbę do Głównego Wydziału Pra
sy o rozszerzenie programu, a jednocześnie o 
przeniesienie cenzury do Warszawy. Starania 
odnośnie rozszerzenia pisma u względnione nie 
zostały; jedynie zgodzono się przenieść cenzurę 
gazety do Warszawy. Dr. Talko, zamieszcza
jąc odezwę od redakcyi w ;X~ fi (odezwa była 
wydrukowana również i w kilku poprzednich 
numerach) miał na celu jedynie przedstawić 
czytelnikom « Kuryjera Sosnowieckiego» fakty
czny stan rzeczy, aby wiadomo było wszy
stkim, że żaunego lekceważenia ogól u zjego stro
ny w danym razie nie było. 

Sąd okręgowy w komplecie. kazał d-ra Tal
kę na zapłacenie 1 rubla kary i zwrot kosztów 
sądowy<;h. Dr. Talko będzie apelował. 

- To i dobrze. «Breslauer Ztg.» uskarża 
się, że projektowane przez Hutę Bankową za
łożonie walcowni blachy położy koniec całemu 
wywozowi blachy z Niemiec do Rosyi. 

- W Tow. Dobr. dla chrz. złożono rb. 
21) zel>l~ane na fundusz dla nauczy<;ielek dla 
uczczenia pamięci Aleksego Benduskiego, zmar
łego w dniu 26 z. m. 



- Do dzisiejszego numeru (lo łącza się zawiado
mienie o Hematogenie HO?llmla, znajdującym się na 
składzie we wszystkich aptekach i skladach aptecznych. 

Zmiany w nnCUowieństwie, Najwyższe Ila~rony, onzn3czenla 
i rangi. 

lYikaryjusz parafii Turele ks. ROlllllald Nowicki, 
zatwierdzony został na staJlOlrisku administratora pa
rafii Cielętniki w pow. Noworadomskim. Zoslali prze
niesieni wikary jusze parafii Drużbicc, ks. Gustaw 
l\Iaternol\'sk i do parafii IY Turku; ks. Aleksander 
Brzeziilski z paran i Ijsków do TuszYlHt W pow. 
Łódzkim; ks. Zefiryn Kutowski z m. Rawy do pa· 
rafii Borzęcin IV pOl\'. Warszawskim. Administrator 
parafii Kozłów w pow. ;\Iiecbowskim, ks. Mary jan 
Rykowski, do parafii Bobrowniki w po\\'. DędziI1skim. 

~~ .. ~ 
Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 

< Mapa teatru wojny >, kolorowana \V języku pol
skim, w~-szła w ;ych dniach nakładem Tow. Akcyj
nego S. Orgelbranda Synó\\'. Mapa ta zupełnie 
dokładna. Kosztuje kop. 50. 

- Statystyka prenumeraty dzienn ików. Ilośu eg
zemplarzy gaże l codziennycb, \\,~Tsyłanych z 'Warsza
wy na pruwincyj ę, według ceduł pocztowyclI w)'no
si w ol,rągłej liczbie 42,200.-D1a dz ienników po
szczególnych liczby, lak ~ię przedslawiają: Dziennik 
dla wszystkich 17~)0, Gazeta Polska fi775, Gaz. 'War
szawska 736, Goniec porann)' iwiecz. 7500, Kury jer 
Polski 13.700. Kury jer War 7.a\\"ski D100, Kury jor 
Codzienn)' 1260. Kury jer Porann~' 472, łowo 2357, 
Wiek Li·Hl. 

W wykazie tym, klÓl"j- I\')'jęli~my z Gońca p. i w. 
nie uwzględniono Gazely Handlowe.), klórn przypu
szczaln ir, wysyła zapelYno jakip~ 1500 egzemplarzy 
na prolYincyję, lak że ogólna iło~ć egzemplarzy pism 
codziennych, wysyłanych na pro I'.'i ucyję wynosi 43,700. 

- Roczn ik. Dnia l października r. b. ma wyjść 
«Rocznik Llteracko-Artystycznp na rok 1905, za
wierający: dokładne biogralije, oraz adresy żyjących 
polskich literatów i dziennikarzy, artystów drama
tycznych, śpiewaków, malarzy, rzeźbiarzy, muzyków, 
rysowników, profesorów muzyki, śpiewu, deklamacyi, 
malarstwa, rzeźby, rysunków i t. p. oraz infol'macyje 
z dziedziny literatury, dziennikarst wa, szluki i szluki 
stosownej. 

- Feliks Fryze. Trzydzieśc i sześu lat pracy na 
niwie dziennikarskiej, pracy Iyyczerpującej, dener
lI'ującej, a zawsze gorączkowej-to zaisle niemało. 
Taki jubileusz. obchodzi ł l' lych dniaclI Feliks Fry
ze redaktor «Kur. Poraunego». 

TY D Z I EŃ 

Fryze przyszedł na świal w roku 184-3, IV rodzi
nie polski~j; ojciec jego był naczeln ikiem wydz i ału 
IV b. komisyi wojuy i oficerem b. wojsk polskich . 
Po ulwI1czeniu gimnazyjum realnego w 1861 roku 
Fryze wszedł do b. szkoły przygotow,t\I"czej, później 
do politechniki w Nowej Aleksandryi, a po jej zam
knięciu pracował przez pewien czas II' dyrekcyi rzą
dowej ubezpieczeń. . W roku 1865 wstąpił do b. 
Szkoły Głównej, w której do 1869 r. SLudyjował 
flz)'kę i astronomiję. 
Pracę na niwie dziennikarskiej dzisiejSZY jubilat 

rozp oczął z początkiem roku 1868 IV «Gazecie W ar
szawskiej», a następnie przeszedł do «ICuryjera 
Warszawskiego ». W roku 1875 nabył « Muchę » i 
redagował ją przez lat 10. Następnie wszedł do 
«lCuryjr,ra Codziennego», IV którym pracował do 
1877 1". Po objęciu następnie «Antraktu », ulotne
go pisemka teatralnego, zamienił je na «lCuryjer 
Porannp, który dotychczas prowadzi. 
Umiłowanym przedmiotem Fryzego była straż ognio

wa warszawska, której dolą i losami zajmował się 
troskli wic. Fryze był inicyjatorem kasy dla straża
ków' ranionych, on opracował jej ustawę i 011 ze
brał na ten cel rub. 8,500. Jest on też powagą 
IV sprawach strażactwa ogniowego. 

~~~ 

RO ZJUAITOŚCI. 
- I migracyj a i emigracyj a. W.)\l! 5 «Rozl'Ioju » 

czytamy: Do Warsza wy przybyło dwóch, przed
stawicieli żydów z Por lu Artura w celu wyszuka
nia zajęcia dla stu rodzin żydo\yskich, zamierzających 
z dalekiego Wschodu przes iedlić s ię do Warszawy, 
albowiem \\' porcie Artura wzbroniono im pobytu. 
Jednocześnie w ostatnich dwóch tygodniach przeszło 
przez 'Warszawę kilkaset. rodzin żydowskiell uda
jących się do Ameryki. Wobec obostrzCJl władz 
amerykańskich, dążących do zalamowania napływu 
emigrantów, znowu spodziewać się należy napl~'wu 
wychod~ców żydów do Warszawy i Łodzi. W ostatnich 
czasach z parostatku «Frankfurt) nie pozwolono 
wYviąść na ląd w Ameryce 90 emigrantom. Wię
kszość żydów emigrantów pochodzi z gub. mińskiej 
i wołyńskiej. 

- Z uaszych miasteczek. Ciężkie koleje życia 
przechodzi medycyna na prowincyi i zapewne wie
le jeszcze wody upłynie, nim się lekarze pozbędą 
nieproszonych pomocników. Przed laty kilkudziesię
ciu grasowali u nas owczarze z Lukaszkiem na cze
le, oraz babki zażegnywaczki; z biegiem czasu bab
ki przerzuciły się prawie wyłączn i e do akuszeryi i 
chorób żołądkowych, lecząc takowe «obsmarowaniem 
i . stawianiem szklanek i garnków na brzuchu», a 
miejsce owczarzy. lekarzy do wszystkiego, zajlllltją 
szynkarze i organiśc i , trując ludzi już nie tylko 011'-

czarskiemi zioJami, ale już i proszkami swego wy
rybu z cegły, gliny i piasku oraz kroplami i woda
mi świl!l~j Barbary, Rozalii i innych ież IYJasnego 
czerpania z najbliższej sadzawki. Od nich przecllO
dzi medycyna IV ręce księży, l<tórzy r.aez)'nają upra
wiać «knejpowanie », a gorliws i s i ęgają jeszcze do 
botaniki ks . Kluka i dane ks. Knejpa klukoll'skiemi 
uzupełniają· Ch wała Bogu man ija ta zaczyna po
trosze pomiędzy księżmi ustawać. 

Lecz oto zjawia się nowy zastęp opiekunów i do
broczyilców chorycl! w osobach dz iedziczek, ich có
rek i innych panienek ze dworn, nauczycielek, bon. 
lotniczek. Pan ie te z(tczynają naturalnie w najlep
szej wierze i intencyi, juz to bawić siQ IV eleklryc:I;
llo,'ci białe i niebiaJo, antiscrofulosa i anticancerosa, 
już to, zaopatrzyli' zy się IV kilka popularnych bro
szurek, stosują «całą medycynę». HeZllHaty takich 
l<uracyi są naturalnie bardzo smutne. Pan ie owe, 
przeważnie nawet nie widząc chorego, apl ikują naj
rozmaitsze pigułki, smarowania i proszki, a dopiero 
po kilku dniach, gdy choremu jest wciąż gorzej, przy
znają si ę, że nic wiedzą co już robić i zwykle za
lecają się udać do doktora. Często jednak trafia się 
wtedy jnż lak, że chory kona w drodze do miasta, 
w gabinecie doktora lub w drodze do domu. 

Ksiegarnia J. FISZERA, Nowy-Św iat 9 w Warszawie 
zaleca' " SAMOUCZEK" REUSSNERA, najlepszy 
podręcznik do bardzo łatwląj , prędki ej i najtaJlszej na
uki Języków Obcych: niemieckiego, angielskie
go, f r a ncuzk iego i ruskiego, bez nauczyeiela. 
Prospekt i cennik gratis. (6-2) 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

W dniu 23 lutego (7 marca) na Komorze II' Sosnowcu 
na sprzedaż sk'mfiskowanyclt towarów. od sumy rb. 
1677 kop. 2. 

- 2 (15) llIarca w urz-ęuzi c p-tn brzezińskiego na 
3-ch l etni ą, dzierżawę 25 sklepów do sp I'zedaży mięsa 
w 111. Brzezinach. 

- 1 (H) marca IV magIstracie m. Piotrkowa na l'e
peracyję bruków na ulicach i placach m. Piotrkowa, 
od sumy rb. 3946 kop. 14 (in minns). 

- 20 lutego (ol JJlarca) w m. Piotrkowie w domu 
Szai 'Flattau przy ul. Moskiewskiej na sprzedaż mebli, 
ocenionych na rb. 11l. 

- 2 (15) kwietnia w są,dzie zjazdowym w Częstocho
wie JJa sprzedaż nieruchomości, położonej w Klobucku 
pod J\l! polic. 112 (dawniej 100) przy III. Staromieście. 
od sumy 300 rb. 

() s 3 e )y 

o G L"O S Z E N I E. (3 -2) 

Zarząd Towarzystwa Ubezpieczeń "Rossya" 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że opracowane prze
zeń nowe warunki ubezpieczeń życiowych uzyskały zatwierdzenie 
p. Ministra Spraw W ęwnętrznych. 

N owe warunki zapewniają ubezpieczonym w Towarzystwie 
«Rossya» następujące prerogatywy: 1) Swobodę zajęcia i podróźY i 
2) Bezsporność polis; 3) Odpowiedzialność Towarzystwa za poje
dynek i samobójstwo; 4) Nieumarzalność polis; 5) Prawo wstrzy
mania ubezpieczenia; 6) Obowiązkowy wykup polis; 7) Trzymie
sięczny termin ulgowy dla opłacenia składek; 8) Pożyczki pod 
zastaw polis i in. 

Broszury- na żądanie wysyłają i wszelkich wiadomości udzie
lają : Zarząd Towarzystwa, St. Petersbursg, ul. Morska,. dom wła
sny, ;M 37; Oddział w Warszawie, ul. Marszałkowska, dom własny 
Towarzystwa, ;M 124 i agenci we wszystkich miastach Państwa . 

D-r A. Leszczyński 
Ordynator kliniki przy szpitalu św . Łaza
rza. Choroby skÓrne i weneryczne. War-
szawa, Elektoralna 37. (20-2) 

Jstnieją,ca II' l'iotrkowie od Jat kilku 
PRACOWNIA 

MĘZKIEGO , DAMSKIEGO j DZIECINNEGO OBUWIA 
pod firmą,: 

vvNA Ii) Z~EJAvV 
przy ulicy "Petet'sburskiej" (dawniej 

Kaliskiej) lV domu 1'liUlera 
poleca znaczny wybór takowego. Wszelkie 
obstalunki wykonywa wed.J'ug najnolVszych 
fasonów na oznaczony termin i po cenach 
nader umiarJww::tnych. 
(52-2- 39) Bron isław Graezykowski. 

Nauczycielka 
z patentem i długoletni ą. praktyka, poszu
kuje lekcy \. Naukę małych dziec~ prowa
dzi sposobem poglądowym. Wyucza kali
grafii i poprawia charakter pisma. Wia
domość w księgarni p. Krechowieckiego. 

ZGIN.ĄŁ WY.H ,OK 
uzyskany przez Rosyjsko-Belgijskie Tpwa
rzystwo Fabryk Tregcrów i Belek Zela
żnych na J. Ejsenmana w Piotrkowie. 
decyzyją Sądu Handlowego w Warszawie. 

Na odwrotnej stronie tego wyroku adwo
kat p. M. Chądzyński zobowiązał się wrQ
czyć J . Ejsenman jeszcze dwa (N~ 154 na 
500 rb., oraz :IIi! 2026 na rb. 533 k. 42) 
podobne pierwszemu w~ roki; pieniądze zaś 
z tego źródła uzyskane wręczyć p. Hen-
slowi Fl'cnkel. (3-3) 
d. 9 Lutego i90ł r. Piolrk,'w J. Ej senman. 



T Y DZIEN 

Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienja malemi dawkami 

Hematogenu D-ra Hommela 
wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 

szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sit i wzmocnienie systemu nerwowego .. 
D o n abycia we wszystk ich aptekach ~ składach mat e r ja lów aptecznych . 

.N~ 9 

Zakłaa Blacharsko - galanteryjny 
Ignacego Strzeleckiego 

""'" Piotr h:o ","vie, 

Plac lVlikołaja dom B. Bartenbacha. 

Skład główny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie. Oddział Hematogenu. Petersburg. 
Wystrzegać siEl naśladownictwa : Ządać wyraźnie "Hematogenu D-ra Hororoela" . Zaszczytne swiadectwa od tysiElcy 

lekarzy krajowych ;. zagranicznych. 

Przyjmuje wszelki e roboty w zakres SIl'O
jej spccyjalno ci wchodzące , a mianowicie: 
kryc ie dachów hlachlj,. papą, dachówk~ i 
reparacyje tychże ; pobielanie rondli, sa
mowarów i kotlów; wszelkie roboty ga-

S lanteryjno-budowlane w zakres blach ar
: stwa wchodz~ce po cenach możl i wie nizkich. 

(>., Również wypożyczam wanny do kąpieli. 
~ (13 - 12) 

14-ty 
r 
I 

-

W MIE~GIE GUBERNIJALNEM PIOTRKOWIE 
NA KONIE, INWENTARZ, NARZĘDZ,IA ROLNICZE, POWOZY, 

BRYCZKI, UPRZĄZ i t. p. 

rozpocznie się w dniu 7 Marca 1904 r. , t. j. w Poniedziałek . (3-3) 

Panienka 
lulo(la, inteli~'cnt:na, POSZll

li:l łJ C lui(.·j sca do zarzędu domem. 
IYiadolllość u pana Walickiego - M"agazyn 
muzyczny. (2-1) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ OGIER "ZUCH" ~ 
~ gg 
~ a ng l o-lI ornHtJld oflznaczoJly me- ! 
~ d a]em n a w ys ta w ie powiatowej ;. 
~ w Sieradzu. odbytej l -go Września 'f/Z 
~ 1903 roku, pokrywa .klacze od 15 gg 
~ Lutego w dominium Swi ędziellie- = 
~ j ewioe za opłatą rb . 6 i na staj- łfI 

!~~!~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
=: OGI E R .= 
t "F L O W ER", = 

Towarzystwo "IMPERIAL" w Warszawie polEca Szanown~ Publiczności 

~ krwi angiebkiej pokrywać będzie ~ =: ldacze w sezonie tegorocznym wdom. = 
~ Bujn ice przez Gorzkowice W. - W., ~ 
_ pow. piotrkowski. Cena rb. 5 i kop. ~ t 50 stajnia. (3 - 2) = 
~~§~§~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ZGINĄŁ BILET WOJSKOWY 
wydany w r. 1892 przez Piotrkowsk~ Po
wiatowlj, Komi~y.ię Wojskow~ na iJlli~ Fran
ciszka Krzymicniewskiego, mieszkatica wsi 
Oprzężów, gminy Woźniki, powiatu piotr
kowskiegl), wysłużonego żołnierza 12 ba
talijonu saperów. Odpowiednie zastrze7.c-
nia zostały poczynione. (3 - 3) 

Skład broni, naczyń kuchennych 

Wytworny 

Koniak 
winogl'ono-

wy. 

i domowych d . k' J l h H dl l W' . R t . l Jana Stłfońsk~~ _~o SIH'ze az wc wszyst Ie l epszyc aD Re l ID l es nUl'HeYJae l. 

w Piotrkowie 51 ~mAllillili):AdJAH.lJjJ;UHiiHAUm:tiałł Najlepszy przyjaciel żołądka 
po:~;:k n~::;:d:iCW!~:~:~r:=:zkie :t HURTOWY SKŁAD WIN i VI 'n (1al'nt-RanhaOI 

<Ideał . bezkurkowe, szwedzkie, Francota , ~ KRYMSKICH, KAUKAZKICH I BESSARABSKICH I~~ U U 
Lepage'a, Pipera, Sauera z lufami ze spe- ~ ~ 

cyjalnej stali; rewolwery różnych sy~te- ~ - Z·· k· ~ rekomenduje się j ako: 

toniczne, wżma
cniające i poma
gające trawieniu. 

mów i wszelkie przybory llIyś l iwsk ie; łóż· ,,~ 'omasza anllłW1C I"go li 
ka żelazne zwyczajne i meblowe, wiedeń· ~ .... II>!!« 

slde i angielskie; kołyski, wózki, wanny, ~ 
umywalnie, wyżymaczki oryginalne ame- ~ WarS43.wa, SENATORSKA J\l'Q 19 (w DodworZu) Telefonu J\l'Q 1389 'I 
rykańskic; samowary, wyroby nożownkze, ~_ poleca ,~·iDa c z e r'-VOllC naturalne w cenie od _ 
kuchnie naftowe i spirytusowe różnych ~ 40 kop. do rub. 1,25; oraz "","iDU białe "'\-vytr a '-Vll e i I 
systemów; bronzy, platery, lata!·nie, lampy > "i!!( s lodkie od 35 kop. do rb. 2- za butelkę. ~ 
w dużym wyborze; naczyllia emalijowane ~ Sprze~laż w butelkach najmniej 17 but. t. j. l wiadro; ~ 
najlepszej marld, aparaty gimnastyczne, ~ a \I' beczkach, poczynajlj,c od 3 wJader. ~ 

'Wie ll.cc Ille"talo'-Ve . ~ Cenniki wysyła się na ż~danie gratis i franco. (lO- l) if 
Wykonywa wszelkie reparacyj e w zakres ~ "W"W "W'ii'p: 

mechaniki wchodzlj,ce, jako to: broni, 1'0- ~ll~Yl!lJ'fvl~J'~l:'''''l'''''l>lv~''lłlv!v)tyv~lvYvl'~~llJ~ ~\!:y\lHI>Ft 
worów i t . }l. Gwarancyja specyjał nej do- , 

kładnoCŚCi. . d W (k
20

h- 4) Si Francuzki ~~ eny nizsze o arszaws ic . 
popularny Środflk 

BroSLura D-ra de 
Ba.rre o win ie 

Sf-RaphaeI, 
jako o pożywnym wzmacniają

cym środku, 

WYSYŁA SI~ NA ŹĄDANIE . 
Smak jego ~-+-

..... ~ jest wyśmienity. 
Zatwierdzone przez JW. Ministra ~ przeciw ~ 

Spra: wewllętprozndycfill~mi~hUCyjOllOWane • CHR01UCZREJ . 
.. Compagnie aU Vin 

"WarszawskiE Biuro O[łOSZBń" S D oza: 2 vigulki wieczorem przed spoc?!~!~UKCJI ~ (10-5) Saint-Raphael 
Otwarte w "Varszawie przy ulicy Wierz- .:l NI d J b "I ' ł tik i dl ś . . bl ki e 
~~~~/~ ~'K:~~~:t o~:~~ej ~dlejl e:~~~ "1 Re!e!::tOna :r~lest~o ~ol:ie ~~.ąMe:~e:~Oh~, ~a~~:a~~~ Le:!:~ 12: I I~ ValBnCE, DrOillE, FranCE. 

do 10 wieczór J - L OSTRZEGA SI~ PRZECIW PODRABIANIU. 

23 

Właściciel Redaktor lllirosław Dobrzański. 

.l1 ()91101l~lfO TI:eHsyPoIO. W drukarni M. Dobrzańskie!lo w Piotrkowie. 
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szczęśli wą, rozpłakałam się jak dziecko. Led wie 
Staś mógł mię utulić. Grób był czysty, starannie 
zachowany, i kilka zwiędlych WWilCOW, zapewne 
jeszcze przez Karolinę 110łożonych, czerniało na nim. 

Z jakimż smutkiem wracałam z cmentarza, po
modliwszy się na grobie mych biednych rodziców! 
Odtąd usilnie dbałam o to, by grób ten zawsze był 

czysty. i aby drzewa i kwiaty go ocieniały. Zda
wało mi się, że choć tym sposobem zdołam uczcić 
pamięć tych d wojga ludzi, których los, przeznacze
nie, zetknęło z sobą na chwilę, by potem rozdzielić 

na wieki. 
Ale od tego czasu ileż to grobów przybyło, 

ileż samych tylko wspomnieJ1 zostało z drogich mi 
osób, które w czarnej godzinie m('O'o życia tak ważną 
i tak stanowczą odgrywały rolę! Stryj Franciszek 
trzymał jeszcze clo chrztu mego pie rworodnego syna, 
ale zaraz potem umarł. Umarł i rotmistrz, i Szmit, 
( ciocia Ba.Jbisia... Wszyscy mię opuszczali powoli, 
przenosili się w krainę cieniów, w wieczność nie
SkOIlczoną . Wszystko minęło: minęły uni ciężl{ich 

prób, jak miną także dni spokojnego szezĘścia, które
go zażywam. I ja kiedyś rozplynę się w niesko11cZO
ności wszechbytu, stanę się cieniem nikłym, marą 

przejrzystą i nieuchwytną. Taka jest kolej rzeczy 
ludzkich. Kolebki przy kolebkach powstają, mogiły 

przy mogilach się wznoszą, a świat i czas płynie 

kędyś ku celom, Bogu tylko jednemu znanym. 

K O N I E C. 
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do Boga, by przyjąć raczył Ha swe łono biedną, 

umęczoną życiem duszę. 

List Szmita odebrałam w dniu 6-m grudnia, to 
jest w dniu pogrzebu, i na pogrzeb sa.m już zdążyć 
nie mogłam. Mimo to pro:::iłam Stasia, by przy
spieszył ukOIlczenie swych interesów, l{ tóre go jesz
cze zatrzymywały w Krakowie, i żebyśmy jak naj
prędzej mogli jechać do Warszawy. Staś uznał słusz

ność moich żądań i rozmyśliwszy się, przyrzekł, 
że wyjedziemy za dwa dni. Zatelegrafowałam więc 

do Szmita o tern, prosząc go, żeby pogrzebu nie 
Jvstrzymywał i pochował Karolinę tam, gdzie sobie 
życzyła, choćby to nie wiem co kosztować miało. 

Jakoż w parę dni potem wyjechaliśmy z Kra
kowa, żegnani serdecznie i przez przyjaciół odpro
wadzeni aż na koJej. Stryj Franciszek uściskał mię 

rzewnie i mówił: 
- Może się już, Belciu, nie obaczymy. W mo

im wieku każdy dżień życia to wygrana. na loteryi. 
Żal mi, że octjeżclżasz, ale kiedy być inaczej nie 
może, to trudno. Pamiętaj tylko o nas, i gdy ci 
czas pozwoli, wpadnij, mości dobrodzieju, do Kra
kowa na ulicę Grodzką, gdzie zawsze znajdziesz 
serca gotowe cię przyjąć z radością. Co się tyczy 
historyi z Karoliną, to niech ta zginie nazawsze 
w zapomnieniu ... 

Poczci wy, zacny stryj! Ileż mu wdzięczności 

winnam za to, że w smutnej mej doli dodał mi od
wagi, i swemi radami i czynną pomocą zrobił to, 
żem mego ciężkiego zadania dokonała! Dziś , kiedy 

Czarna godzina. 52 
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to piszę, ciell jego zapewne unosi siQ nade mną i 
przynosi mi to szczęście i blogoslawiCllstwo, jakiego 
ciągle i stale doznajQ. Niechże mu ziemia będzie 
lekką! 

Stryjenka Anusia zaopatrzyła nas na drogę w 
cały kosz różnych przysmaków i napojów, jal\ gdy
byśmy mieli przed sobą nie kilkanaście godzin jazdy, 
ale co najmniej dni kilkadziesiąt, i nie w kraju 
ucywilizowanym, lecz ",śród pllstyIl bezllldnych. 

Rotmistrz, który z nami razom wracał także do 
Warszawy, l)rzez calą drogę był banlzo wesół i 
bawil mnie wybornie, co nie przeszkadzało mu kiedy 
niekiedy wzdycbać swym zwyczajem głęboko i żało
śliwie. 

W Warszawie, na dworcu kolei, oczekiwał na 
nas z powozem Szmit. Lękąjąc się, by nie mówił 
o Karolinie w obecności rotmistrza, w~ięłam go na 
bok i prosiłam, by milczał. Ciocia BnJbisla przyjęla 
nas bardzo radośnie, choć z razu na Stasia się bo
czyła, ale mój mąż, gdy chciał, umiał być tak przy
jemnym i tak miłym, że nąjwiększe uprzedzenia i 
niezadowolenia szybko usuwał, niby słońce wscho
dzące, które rozpędza mgły nocne. 

Szmit tego jeszcze wieczora, -gdyśmy zostali 
sal1?i, opowiedział nam wszystko, co wiedzial o śmierci 
Karoliny. Co prawda, niewiele więcPj wiedział nad 
to, co nam opisal w liście, i zresztą czul pewną 
niechęć do biednej kobiety; wielu rzeczy niB rozu
miał lub nie chciał rozumieć, ztąd opowiadanie jego 
było suche i ogólnikowe. 

- 1:07 -

Naza;jutrz pierwszą moją myślą bylo udać się 
na Powązki na grób Karoliny i mego nieznanego 
~jca, blacharza AclIem. Staś ze mną 11Ojecbał. 

Nigdy nie zapomnę tego dnia zimowego, pelne
go nie\yypowiedzianej melancholii. Niebo było za
ciągnięte plowemi chmnrami, przez które ani jeden 
promyk słOIlca się nie przedostawał, i w naturze 
całej leżał smntek glęboki i cichy. Lekkie przy
mrozki, trwające od dni kilku, usunęły zupełnie 

błoto, i moina bylo swobodnie chodzić po alejach 
miasta umarłych. Nagie, bezlistne drzewa sterczały 

jak kościotrupy, wyciągając swe suche ramiona nad 
białemi, kamiennemi pomnikami. Żywej duszy zresztą 
nie by lo na cmentarzu, który zda wał się drzemać 

sennie w ciszy dnia grudniowego i budził w sercu 
dzi \\'nie żałośliwe uczucia, 

Z łatwością, według wskazówek, udzielonych 
nam przez Szmita, odnaleźliśmy grób blacharza Ad
lera i świeżą przy nim mogiłę Karoliny. Dwa wiel
kie wiązy ocieniały duży, kwadratowy kamień, szary 
od deszczu, a na nim stał złotem i literami wykuty 
napIS: 

D. O. lII. 
Ś. p. Józef Adlm' 

czeladnik blacharski 
zJnm'l śmiercią mgczd/'skCf: d. 17 maja 1833 r. 
Stroskane serce J'edynej istoty, która go kochatct, 
prosi ci~, pl'zechodniu, O westchnienie do Boga. 

Czytając te słowa tak proste i tak rze\vne, 
słowa, które mi przypomniały KarolinQ cichą i nie-
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